
Pismo ludowe, poświęcone sprawom politycznym, spdłecznym i oświacie.

jis 5. N. Piekary, piątek 17. Stycznia 1890. Rok s .
„G w ia z d a  P iek a rsk a " w schodzi co W torek  i P iątek  Przedpłata kwartalna wynosi na 1 
poeftaob, u panów agentów jak i d l .  m iejscowych 1 m arkę; pod opaską 1 markę 50 fen.;

w Austryi z przesyłką 1 fl. — W prost z Ekspedycyi 65 fen. |

j L isty nadsyłać naiefcy iranko pod adresem: Redakcya i u l  Ekspedycys „Gwiazdy Piekarskiej"
w N. Piekarami (Deutsch- Pi»aar O /S. per Schaney.)

Za ogłoszenia płaci się od wiersza droonego lub za ję.ego m iejsca 15 teu. Reklam y 30 fen

N1ECII BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
C

Jeszcze wciąż zapisywać można na bieżący kwartał

„Gwiazdę Piekarską"
która wraz z jej „ l ^ r z y j a c i e l e r a k  D o i u o -
M j i i i , 44 dodatkiem dwutygodniowym. kosztuje 
na wszystkich urzędach pocztowych, jak i w Re­
dakcji naszej w Bytomiu, ulica Gliwicka Nr. 
13-ty, oraz u wszystkich pp. Agentów-, kwartalnie

■MF* tylko jedną markę ~9H
na miejscu w ekspedycyi . . . . . .  85 fen.
wysyłana pod o p a s k ą ....................................1 , 5 0 „
do Austryi, Calicyi etc........................................ 1,00 złtr.
pojedynczy egzemplarz —  bez dodatku 5 fen.
z dołączeniem „Przyjaciela Domowego" 10 „

„Gwiazda Piekarska** zapisaną jest na poczcie: 
Il-te Abtheilung polniscb Nr. 35 pro 1889. To zna­
czy: „Część Il-ga Nr. 35, rok 18»9).

Wiadomości kościelne.
O stanic panieńskim , w dow im  i m ałżeńskim .

Uslyszebśmy już z nauk Kościoła naszego, jako 
Ojciec niebieski, obiecanego nam najmilejszego &yna swe- 
goy- ku zbawieniu naszemu, różnymi sposoby światu 
oznajmił: już to przez Anioły i gwiazdę, już i wła­
snym głosem swoim i zesłaniem Ducha S-gc na Chrzcie 
Jego,— a teraz idzie zatem, abyśmy ujrzeli, jako się tenże 
Syn Boży własną mocą swoją i własnemi cudami na żiemi 
poznać dał Pod tym względem Kościół Bozy wygłosi 
nąm w nadchodzącą II. już niedzielę po Trzech Królach 
Ewangielję świętą, w której właśnie usłyszymy pierwszy 
cud Pana Jezusa, błogosławiącego gody w Kanie Gali­
lejskiej i zamieniającego tamże na prośbę Najświętszej 
Maryi Panny, Matki Jego, wodę wr wino. Teu to był 
początek znaków chwały Pana Jeznsa, co widząc 
uczniowie Jego, uwierzyli iż jest on Synem Boga ży­
wego a prawym Bogiem. My zaś nadto jeszcze, z na­
uki tej Ewangelii świętej dowiemy się, że Pan Jezus za­
opiekowawszy się ludźmi uboyiemi, może i chce nas 
wszystkich w każdej potrzebie wspomagać i ratować 
bylebyśmy czynili co nam każe i ozegk żąda od nas. 
Ou to może nam wodę frasunków i kłopotów świata 
tego, przemienić w wino wiecznego wesela, które 
wszystkie rzeczy przeciwue nam, tak na duszy jako i 
na ciele i na imieniu naszem znośne a lekkie czyni; 
uakoniec zaś i każdego człowieka zbawia.

Kościół święty głosząc nam chwałę Chrystusa Pana, 
którą pierwszym tym cudem okazać raczył, pragnie, 
abyśmy weń także uwierzyli, jako i zwolennicy Jego. 
Albowiem okazanie cudownej tej chwały i wiarę naszą 
utwierdza —  i pociechy nam dodaje i naśladowania 
od nas żąda, abyśmy na sobie to wyrażali co widzimy 
w Chrystusie Panu, Zbawicielu naszym i Głowie Kościo­
ła naszego.

Potrzeba więc jest aby każdy z nas trojakiem świa­
dectwem był zaiecony: najpierw świadectwem gwiazdy, 
czyli wiary; po za tem głosem Ojcowskim, to jest dobrem 
sumieniem przed Bogiem; nakoniec własnemi uczynkami 
przed światem Tak samo jako i Chrystus Pan, już 
to gwiazdą, iuż Ojcowskim głosem, już własnym uczyn­
kiem, a raczej cudem swoim, pokazał się prawym Sy­
nem Bożym. Do takiego to stanu uświątobbwienia 
naszego, pi owadzi nas święty, a powszechny Kościół 
chrześcijański swemi naukami, oraz tym chwalebnym po­
rządkiem w rozłożeniu v .viąt— i Ewangieljani.

Korzystajmy więc z nauk tych świętych, garnijmy 
się skwapliwie do Świątyń Pańskich i słuchajmy tam 
z uwagą Słowa Bożego, a usłyszemy w Ewaugielji 
niedzielnej wiele pięknych i prawdziwie budujących 
rzeczy, najpierw o stanie małżeńskim, jak go każdy

wierny chrześcijanin katolik uważać powinien i w ja­
kiem przygotowaniu przyjmować ten stan należy i jak 
te gody małżeńskie po chrześcijańsku odprawiać win­
niśmy

W dalszym ciągu dowiemy się też, iluż tc mamy 
nieprzyjaciół czystości, którzy znów stan małżeński nad 
panieński przekładać śmią. a  gdy tymczasem stan pa­
nieński jest najpięsniejszym i najprzedniejszym w Kościele 
naszym świętym, iest on niejako wkvriaiem Kościoia Bo­
żego", jak go ś. .Ambroży zowie, a po za nim idzie 
stan wdowi, w czystości utrzymany, —  a na trzeciem 
dopiero miejscu idzie stan małżeński. Wszystkie te 
trzy stany są dobre, ale jeden lepszy niżeli drugi. 
Bo jakkolwiek dobrem jest uczciwe małżeństwo, lepsza 
wstrzemięźliwość wdowia i bezżeństwo, a najlepsza 
doskonałość panieńska. Na potwierdzenie tyćn wszys­
tkich stanów, a na okazanie nierównych zasług każde­
go z nich, z czystego żywota Panieńskiego, Zbawiciel 
nasz narodzić się raczył, zatem w dzieciństwie swojem, 
usty prorockiemi, Anny śwetej, wdowy, zaświadczon i 
błogosławion być raczył; nakoniec będąc już mło­
dzieńcem, małżeństwo święte i gody poczciwe, obe­
cnością swoją zaszczycić i zalecić raczył.

(Więcej w następnym numerze).
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Ojca św. laszego Leona H I I i o  M t r y a
miana ńa Konsystorzu tajnym w tltiiu 3C-tym 

grudnia 1889 r.

(Dalszy ciąg. ■— Zobaczyć Nr. 4.)
A dzieje się to nietylko dla tego, aby państwo 

nie miało uprzywilejowanej religii i równość prawa stała 
się udziałem wszystkich bez różnicy jednostek, przy- 
czem właśnie ta jednostajność sama jest najszkodliwszą 
i najzgubniejszą; lecz upodobano sobie w tem. aby ka­
tolicką religią za Domocą jawnego wypowiedzenia wojny 
wyzwać do walki i połączyć się z najzaciętszymi, wro­
gami Jezusa Chrysjrasa w słowie i czynie. Wierzyć 
się prawie nie chce, że doszło już tak daleko —  i to 
właśnie w narodzie włoskim, który światło chrze­
ścijańskiej prawdy przyjął bardzo rychło jako podarunek 
Boży i w przeciągu dziewiętnastu stuleci otrzymał bar­
dzo wiele i bardzo wielkich dobrodziejstw Boskiej do­
broci i pobożnie je przechował. Ale cała sprawa jas­
ną jest, jak na dłoni, grożą oni nietylko słowami, lecz 
gotowi są także do czynu. Na wszelkie możliwe spo­
soby starają się oni osięgnąć swe zamiary i dla tego 
nie ustają w tworzeniu ustaw i przepisów, aby Kościół 
pogrążyć w zgubie.

Z pierwszym stycznia tegoż roku wstępie, jak wiecie, 
w życie nowy kodeks karny. Gdy w roku zeszłym roz­
prawiano o tem w Izbie deputowanych, nie omieszka­
liśmy zbić na tem miejscu owych punktów, które pod 
pozorem zapobieżenia samowoli, w rzeczywistości zmie­
rzały do tego celu, aby ograniczyć prawem uzasadnioną 
wolność duchowieństwa i jego czynności przeciwstawić 
przeszkody Mówiliśmy, że nowe ustawy oznaczają 
ciężkie pokrzywdzenie Kościoła, ponieważ tenże za 
wolą Boga jest społeczeństwem doskonałem, dla tego 
posiada własne swe prawa i w wykonywaniu swych 
obowiązków żadnej władzy ludzkiej podlegać nie może. 
Równocześnie uskarżaliśmy się, że całemu stanowi du­
chownemu dzieje się krżywda, ponieważ dla nieg^ bez 
poważnego powodu, z pominięciem powagi prawa Bos­
kiego uchwaione być miały osobne ustawy wyjątkowej 
srogości- Mimo to jednak ustawę z nieznacznemi zmia­
nami we wszelkiej f  mmie przyjęto. W poczuciu Na­
szych obowiązków apostolskich ponawiamy przeto obec­
nie po dokonanej krzywdzie żądania, z jakiem! wystą­
piliśmy, kiedy ta krzywda projektowała się jeszcze.

Widzicie atoli, że Kości >. już znowu nową od­
nieść ma ranę. Mamy na myśli projekt ustawy o po­
bożnych fundacyach, który ostatniem: dmami z wielkim 
pospiechem przyjęto w Izbie, i co do któ^go sam4 
przyznają, że ma służyć do osiągnięcia innych celów, 
t. j. do zniszczenia wszystkich śladów religii w urzą­
dzeniach państwowych. Cały duch ustawy zgadze się 
wybornie z tym zamiarem; ma on przećewszystkiem na 
celu: wszystkie fundacye, o których wiadomo, że za­
wdzięczają swó’ poczetek powodom rebgijnym, częścią 
znleśó zupełnie, częścią przybrać w inną formę i na 
turę ich zmienić do tego stopnia, aby można było 
stwierdzić zupełną pizemlanę odnośnych fund»cyi. Nie 
da się to atoli połączyć z czcią należne fundatorom 
ani ze sprawiedliwością, gdy Się wszystkie urządzenia 
lub testameaiame zapisy na cele wyzmniowe, na zma­
zanie grzechów umarłych lub na wyposażenie dziewcząt, 
pragnących wstąpić do klasztoru, po prostu dla tego 
uznaje za niebyłe i nieważne i wyraża konieczność 
obrócen?a ich na inne cele.

Jasnem jest, że takie postępowanie zadaje gwałt 
woli fundatorów, ponieważ przeznaczyli om swe mienie 
właśnie na cel wyż wskazany, a poc żaunęmf warun­
kami na inny; ponieważ fundacye te dotyczę religii..i 
mają na celu ulżenie mąk zmarłych i wydoskonalenie 
cnót, przeto są one ż natury swej niezmierne * stałe, 
tak samo jak prawa i obowiązki, które łączą człowieka 
z Bogiem.

Nie możemy pominąć milczeniem i owych prze­
pisów, według którycl do kpmisyi dobroczynnycn, które 
administracja pobożnych fundacyi zajmować się mają, 
mogą być powołań4 wszyscy, nie wyjmując nawef ko­
biet- tylko nie duchowni. Motywują przepis,, wskazu­
jąc na znaną uległość duchownych dla Biskupów i dla 
Papieża rzymskiego. Już z tego widoczna, z jakiego 
to ducha nowe to prpwo powstało i na iaki cel iest 
ono przeznaczone. (Dokończenie nastąpi.)
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O  W y b o r a c h .

Jak się dowiadujemy, z - rozporządzenia cesarskiego, 
odbędą się iuż 20-go lutego wybory do parlameatu. Krótki 
to czas. Zlec. szybko zanim się ODejrzym. A  więc dziś juz 
zastanowić się należy dobrze i naradzić jeden z drugim 
na kogo głos dać. Spodziewać się należy, że między na­
szymi Czytelnikami ni- znajdzie się żaden, któryby mógł się 
odważyć nie głosować na katolika, jako swego brat? w 
Chryslusie Panu. Bo zaiste ktoby inaczej głosowe,! ten by 
ni» miał spokoju na sumierm. Cnodzi tu przecież nie o 
iednego ale o ogól, aby wszystkim u,ga była. A  ta ulgk, 
o którą przez posłów naszych kołatamy, prosimy, jakoś nie 
przychodzi. Trzeba więc na nowe kołatać. Bo jak wiemy, 
kto puka, temu otworzą. A więc i my Dukajmy o nasz 
język, o nasz kościół, o nasze prawa. Z e  zaś każdy z nas 
stawić się na sejm nie może, musimy więc kogoś wynrać, 
aby w imienin naszem, ula nas, dla żon naszych i dlr dzieci 
naszych coś wykoiatał, wyprosił. Potrzeba więc wybierać 
ludzi religijnych, miłujących Boga i bliźniego, miłujących 
ukocnany język przodków naszych, zwyczaje i obyczaje ich, 
zijmie naszą, krą' nasz cały, —  a tacy zawodu na sejmie 
nam nie sprawią, Prośmy więc Bogi o Uatćnnienib — : 
idźmy jak jeden mąż na wybory, wszyscy niech nikogo nic 
braknie. Światiejsi r 4ech objaśniają mniy światłych, a tak 
idąo ręka w rękę, razem, będzie nam lżej i na sercu. Bo 
gdzie miłość bratnia tam wszelkie dolegliwości łatwiej jakoś 
przechodzą. Otóż w injię tej miłości bratniej przemawiamy 
tu i zwiacamy uwagę do Wąs Szi-nowni Czytelnicy, żeśmy 
rodacy jednej ziemi i języka, otów .jako tacy, wspierajmy się 
wzajemnie, nietylko materyaluie ale i moralnie, szczególniej 
teraz przy nadchodzących tak ważnych wyborach, z których 
wyjść mają mężowie z sercem szlachetnem i charakterem^



wielkim, aby się nie cofnąć przed niczem, gdy idzie o do­
bro braci rodaków, o dobro bliźnich swoich

—  W  sprawie przyszłych w yborów tak pisze korespondent 
do „Koeln. Z fg .:“ „W  nadchodzących wyborach będzie głó­
wnie o to chodziło, czy w przyszłym parlamencie będą mieli 
górę ultramontanie, czy też na-odowo-iiberalni. Wolno- 
myślni zakroju Richtera chcą energicznie popierać stronnict­
wo Windthorsta, aby zebrać parlament, w któ,ymby rerk- 
cyoniści (ludzie wct,ecznych*dążnuści) i centrum (stronnictwo 
umiarkownne) przy każdym projekcie rządowym mogli 
mieć przedmiot do targu.

Z Berlina.
Pogrzeb cesarzowej Augusty,
Niezliczone tłumy przy najpiękniejszej pogodzie 

zaczęły w sobotę gromadzić się pod Lipami już od sa­
mego rana, zdążając ku pałacowi cesarskiemu wśród 
ulic przybranych w żałobne kiry. Pozamykano wszys­
tkie magazyny, fabryki, giełdę i szkoły. Szpaler two­
rzyły cechy, stowarzyszenia, uczniowie szkół wyższych, 
studenci i wojsko. Gdy dzwony oznajmiły początek 
uroczystości pogrzebowej, zapalono smolne pochodnie, 
po oba stronach jłrogi, którą kondukt (orszak pogrze­
bowy) miał przechodzić, jako też na szczycie branden­
burskiej bifcmy, a i elektryczne lampy pokryte były krepą. 
Wszystkie domy przybrały postać żałobną, wywiesiwszy 
flagi żałobne.

W kaplicy tymczasem zebrali się książęta i za­
proszeni goście w przepisanym porządku i zajęli w pół­
kole miejsca przed ołtarzem. Następnie rozpoczęło się 
nabożeństwo żałobne, odprawione przez nadwornego 
kaznodzieję d-ra Kflgla w asyście duchowieństwa pro­
testanckiego. Na dżiedzwiec zamkowy zajechał kara­
wan, zaprzężony w ośm koni prowadzonych przez ośm 
forysiów. Nad karawanem wznosił się baldachim, nie­
siony przez 12 oficerów, i podtrzymywany^przez óśmiu 
oficerów.

O godzinie 1. m. 12. po ukończeniu uroczystości 
żałobnej wyniosło trumnę 24 podkomorzych królewskich, 
którzy ją ustawili na karawanie, Pochód otwierał 
szwadtuii pierwszego pułku gwardyi dragonów, szwadron 
kirasyerów królowej i batalion czwartego pułku gwardyi 
greuadyerów królowej. Następnie Kroczyła eskorta, 
składająca się z jednego oficera i 40 żołnierzy, dale 
postępowali dworscy furierzy i księża protestanccy, za 
któremi szło i inne duchowieństwo, wśród którego zau­
ważono także polowego biskupa, ks. d-ra Assmana.

Za karawanem postępował cesarz, ks. Henryk, 
król saski, ks. Fryderyk Leopold, w. książę sasko-wej- 
marski, W. książę badeński, ks, Ludwig bawarski i inni 
książęta, a następnie tysiące ludu w zbitych szeregach.

Pochód wyruszył przez bramę dziedzińcową zamku 
i postępował środkową promenadą ku brandenburskiej 
bramie Szarlotenburga. Kapele dragonów, kirasyerów 
i czwartego pułku gwardyi grenadyerów królowej, gra­
ły  marsze żałobne. W  alei zwycięztwa pochód zatrzy­
mał się; Cesarz oraz książęta wsiedli do oczekujących 
ich powozów i wyprzedzili pochód do Szarlotenburga, 
dokąd cesarzowa, cesarzowa Fryderykowa i wszystkie 
księżniczki królewskiego domu już poprzednio się udały 
Wraz ze swemi damami dworu. Wszyscy książęta i 
księżne oczekiwały pochodu przy mauzoleum (wspania­
łym grobowcu), przed którym była ustawiona przy­
boczna kompania 1-go pułku gwardyi. W  mauzoleum 
odmówił nadworny kaznodzieja dr. Kógel krótką mo­
dlitwę, poczem nastąpiło wstawienie zwłok do grobowca 
wśród zwykłych ceremonii.

Weteran z wojen napoleońskich.
Napisał J. Z.

Dalszy ciąg. Zobacz Nr. 4.
iy.

Nim do starego Marcyanu na tak zwane „zaloty11 pój­
dziemy, musimy pierwej cofnąć się wstecz o kilka tygodni.

Było to wtaśnie w tym czasie, kiedy studenci zaczęli 
się do szkół zjeźdzać. W  „starym cyrkule stało kilka izb 
otworem. Od rana do wieczora zaglądali tam żydzi i księża 
ruskiego obrządku i długo nad tern medytowali, czy tak ta­
niego pomieszkania nie moznaby spożytkować. Ale wszyscy 
jak wchodzili, tak wychodzili. Jokoi duszną wydawała im 
się atmosfera tego budynku. Było coś dziwnie niesmacznego 
w tych białych murach, wązkich a głęboko osadzo- 
nycn oknach, nierównych, podbijanych; a przerażsjacy widok 
dużego kurytarza odbierał nawet odwagę biednemu parocho­
wi, obdarzonemu najśliczniejszą rodziną, którego taniość 
najmu wieice tentowala.

Pewnego jednak poranku wszedł do „starego cyrkułu11 
wysoki żyd z siwą brodą, podpierając się z powagą dużą w 
srebro okutą trzciną. B ył to znany w cacem mieście Berko, 
faktoi najzamożniejszej azlaohty w całej okolicy.

nią ualezu bynajmnie' do gawiedzi owych no­

wożytnych faktorów, którym tylko o to chodzi, aby poru­
szony od szlachcica interes jak najspieszniej ukończyć, a 
przy tem należycie go oszukać. Berko był prawdziwym ty­
pem staropolskiego żyda-faktora. Faktor bowiem taki służy 
nieraz kilkom generacjom zamożnego domu. A  gdy wre- 
sz< ie legł znużony na żydowskiem okopisku przy trakcie 
dobromilskim, syn ^ego kontynuował dalej obowiązki ojca, 
posiadając ku temu całą po ojcu tradycję.

Faktor tak’ należał prawie de facto do rodziny 
szlachcica. Wiedział najskrytsze tajemnice domu i umia 
zachować najsumienniejszą dyskrecię. Pierwszy wiedział o 
zawiązującem się małżeństwie, a nim wieść o tnn po sąsie­
dztwie się rozeszła, faktor zawezwany był d i gabinetu jego­
mości na tajną konferencję. W  takim razie głos jegc roz­
strzygał nieraz o nadziejach zakochanych, bo nie powodując 
cię zładnemi mrzonkami, miał zawsze na oku rzeczywiste 
dobro swego patrona, czyli raczej klienta. Za kilka dni do­
starczył szlace owi tak szczegółowych dat o stanie majątko­
wym i moralnym konkurent i, jakiehby nikt nie nazbierał 
ai"' w księdze policyjnej, ani w tabuli krajowej. Bjwało czę­
sto, że sama nawet panienka zawołali go skrycie do swego 
wiedermachu, i diugo, długo z nim tajnio konferowali. 
I  wtedy Dyl faktor nieubłagany. Nie pomogły ani łzy, ani 
zaklęcia, a zapłakane oczka i z!y humor panienki okazywały 
przy obiedzie, że faktor wywiązał sie z obowiązku jak na 
poczciwego i sumienngo człowieka przystało!

Już to z małemi paniczami miał faktor najwięcej zgry­
zoty. Tyle tylko miał spokoju, jak długo trwały wakacje 
szkolne. Gdy nadchodził miesiąc wrzesień, faktor dostawa! 
list od szlachcica, aby: 1-mo wynajął porządną i suchą stancję; 
2do aby wy0zukał i dobrze wyegzammowal jakiego dyrekto­
ra dla paniczów j iego ugodził; 3tio aby się zajął kupnem 
książek potrzebnych i takowe dia paniczów przygotował. 
Była tam wprawdzie jeszcze osobna karteczka od jejmości, 
aby nie skąpić bardzo wydatków, byleby panicze mieli do­
brą wygodę, a nadwyżkę pozwolonego przez jegomościę bud­
żetu, obiecywała jejmość z własnego grosza pokryć, o ezem 
iiienalcży jegomości nic mówić. I  żyd faktor umiał tut j 
wybornie pogodzić dyskrecję i  należną jegomości otwar­
tością. A  jak tylko z za mostu bryczkę z paniczami i fur 
gony do miasta wprowadził, już nie miał spokoju biedny 
‘aktor. Nietylko że codziennie chodził do stancji i dyre­
ktorowi rozmaite nauki dawał, ale podczas godzin obchodzi 
w koło zabudowania pojezuicHe, czy który z paniczów, jak 
to mówią, po za szkołę nie chodzi! Był na wszystkich 
ślizgawkach, na błoniu, gdzie w piłki zwykli grywać ucznio­
wie, a nawet i -do głośniejszych szyneczków zaglądał, czy 
ctóry z paniczów nie zniży się do kategorji lampartów. A 

jeśli kiedy co dojrzał, to stosownie dó wykroczeń, pisywał 
na oddartym kawałku papieru bez żadnych względów na 
ortografię i ł >rmy stylistyczne, albo do jejmości albo do 
samego jegomości, z których zazwyczaj jedno do m.asti 
przyjeżdżało i wytoczoną sprawę sumarycznie załatwiano.

A  cóżto ze męki musiai biedny faktor wycierpieć, gdy 
się zbliżył czas egzaminu! Wtedy nie jadał nawet po ca­
łych dniach! C hudyi Mady przesuwał się jak cień złowro­
gi po długim, szkolnym kuryt:-rzu, przykładając ucho do 
drzwi tej lub owej klasy! A  jeśli najokropniejsze jego 
przywidzenia sprawdziły się i jeden z paniczów promocji nie 
otrzymał, wtedy ze łzami w oczach pisał fakt >r list do rodzi­
ców, donosząc im ostrożnie o smutnej katastrofie. Jego­
mość i jejmość zjeżdżali wtedy do miasta, a śr ul narady 
familijnej, zaczął pierwszy faktur płakać nim jeszc/e jejmość 
łzy w oczach poc/u'a. Faktor i jejmość płatali wspólnie, 
i wyrzekali na delikatne zdrowie panicza, dla którego tak 
twarda nauka jest rztczą wprost niepodobną. Ale pofolgo­
wawszy seret swemu, miał faktor jeszcze jedoą pras tyczną 
radę w zapasie. Podarunek jaki do Kuchni pan. profesoro­
wej mógł fatainą trójkę z klasyfikacji wymazać. A poświę­
cenie się faktor., dochodziło wtenczas do tego stopnia, że
własną ręką zawieszał w spiżarni pani profesorowej kamień 
sadła łub poleć słonin, ! .. ’

Dzisiaj taki faktor już do mytu należy. Ojtitaim był 
Berko!

O rannej godzinie v szedł do „starego cyrkułu11 i z; c ął 
próżne, pootwierane izby oglądać. Przed każdą plamką na 
ścianie stanął i sumiennie badał, czy nie pochodzi z wilgoci.
Stąpał w najrozmaitszych kierunkach po deskacL podłogi,
czy która się nie ugnie lub nie złamie, aby mieszkający
nogi sobie nie wytknął. Zgiął wreszcie palec i opukał
wszystkie cztery ściany, czy gdzie wapno nie odstaje, łub
czy jakiej ukrytej dziury nie ma. Przystąpił potem do 
okna a zlustrowawszy wszystkie szyby, otworzył jedną i
drugą kwaterę i długo obracał je na zawiasach. Piecowi
poświęcił szczególną baczność. Wlazł cały do gruby i diugo 
rozpatrywał się po ciemnościach olbrzymiego komina choć 
to nawet nie obeszło się bez szwanku, jak to okazało się 
na białej jego brodzie. Potem przyszła kolej na drzwi i 
klamki i na inno, należące do tego pomieszkania partes 
adnewae, jako to sień, kurytarz, schody, brama etc.

Około południa dopiero wyszedł Berko z bramy „sta­
rego cyrkułu11. Muskał siwą brodę i zdawał się być w 
myślach głęboko pogrążony. Myślałby kto, że już utożyi 
się z gospodarzem o cenę Dajmu, a teraz idzie po lokatora! 
Gdzie tam1 Nie tylko ani słówka gospodarzowi nie 
powiedział, ale nawet i oględzin jeszcze swoich nie 
skończył!

Wyszedłszy bowiem z bramy, nie poszedł w rynek, ale 
skierował kroki swoje wzdłuż muru, zaglądając tu i owdzie 
do okna. Najmocmej zaitrygowaia go czarna tablica nad 
dolnem oknem, już na sranym rogu budynku. Ryl bowiem 
na niej szczególny napis, Obok dużego, polskiego buta, 
sowicie łatami okrytego, można było wyraźnie przeczytać:

iH a rc y a n  K o r d y s z .
A  w drugim wierszu drobniejszemi literami stało: „Tu nie 
przyjmuje się żadna nowa robota, tytko sama łatanina11!

Berko zastanowił się Jnad tym dziwacznym napisem , 
przeczytał kilka razy i Bpokojnie dalej pcszedl. Od rogu 
budynku wrócił się znowu, a spoirzawszy jeszcze raz na but

połatany, wszedł znowu do wiecznie otwarte' bramy „stare­
go cyrkuu.11 J

(Dalszy ciąg .iastąpi.)

Przegląd polityczny.
W  dniu 13 bm. zawiadomił marszałek Lsvetzow parla­

ment, o .ezuitacie audyenoy*’ (posłuchaniu), jakie miało w 
dniu 12 bm. jrczydyum parlamentu u cesarza Cesarz 
oświadczył, że ogólne położenie polityczne jest tego rodzaju 
iż pokój zupełnie jest zabezpieczony; jednakże na utrzymanie 
pokoju potrzebnym jest, aby Niemcy w swem jeograficznem 
i pontyczneip stanowiska nie zaniedbały starać się o najle­
pszy stan wojskowych uzbrojeń i troszczyły się bezustannie 
o wojsko i flotę.

W  Brazylii rozruchy m^gle a ciągle. Porządku nie mo­
że nowy rząd wcale zaprowadzić. Przytem postępuje sobie 
toż niemądrze. Tych ludzi którzy krzyczą na cześć repu­
bliki, popiera i z niemi się przyjaźni, choć to głupcy i nie­
dorostki nieraz Uoz.mowie szkńy wojskowej uradzili wedle 
swego dziecinnego ro.umu, aby zbierać składki na zapłace­
nie długów Brazylii Tych diugów jest 1400 milionów we­
wnętrznych, a 900 milionów zewnętrznych, razem 2300 
milionów marek. I  taka suma czyż mogłaby się zebrać 
w drodze skłidek? Rząd brazylijski stara się jak może, 
aby zawiązać stosunki z mocarstwami europejskiemi. Napi­
sał. też, do cara i podał mu nazwiska kilLu mężów, z któ­
rych miał sonie wybrać jednego na posła w Petersburga. 
Car ale kazał odpowiedzieć, że nowego r^ądu brazylijskiego 
mg ty nie uzna i nie chce mieć z nim nic de czynienia.

U l ^ i n e C e s a r z  zamierza w roku bieżącym zwiedzić 
urzędownie Prusy Wschodnie i ZaoLudnie —  co nastąpi 
prawdopodobn e w czasie rewii jesiennych. Na przyszły 
mieńąc, a więc w lutym, udać się ma cesarz do dóbr księ­
cia Radziwiłła na polowanie, pod Mińsk. —  W  etacie 
ia rok 90/1 oznaczono ! podwyższenie pensyi dla żandarmów, 
Jórzy z la tum służby, mają pobierać większą płacę*

— N a posiedzeniu rady związkowej, w dniu 10-tym 
b. m. zgodzono się na projekt do przepisów dotyczących 
wydalanie obcokrajowców z cesarstwa niemieckiego na mocy 
§§• 39. 284 i 362 kodeksu karnego.

I  małżonka księcia kanclerza choruje na influencyę.
—  Niedzielna „Germania11 stwiedza fakt, że w pewnych 

kołach toczy s:ę spór o to, czy zmarła cesarzowa Augusta 
przyjęła wiatyk z rąa pastora Kogla —  czy też n ief

Berlińskie „Pol. Nachr.11 powiadają, że cesarz W il­
helm spędzi kilka tygodni we Francyi w przyszłym czerwcu, 
a nawet może już w maju. Kilku lekarzy zaleciło pono 
cesarzowi pobyt kilkutygodniowy w A^-ies-Bains, albo 
w jakiem miejscu kąpieluwem w Pirenejach.

Ksiądz B mpf, któiy ostatnio mianowany został 
biskupom pasawskim, w_,s‘ał do Ojca św. świadectwo le­
karskie z prośbą, ażeby gr pozostawiono Da dotycLczasowem 
stanowisku.

— Fakultet filozoficzny Królewieckiego uniwersytetu 
nadał Kminowi paszy tytuł doktora honorowego.

—  W  dniu wczorajszym tedy według ogłoszenia mi­
nistra spraw wewnę4rznjcń zwołanym został sejm pruski na 
godzinę 12 tą w południe do białej sali zamku królewskiego.

A u s t r ia  W dniu 4-tym stycznia r. b. zmarł w swvm 
pał i cu w pjaiLe czesk ej książę Karol Auersperg, story 
dziś już był w podeszłym wieku, bo urodzony jeszcze w r. 
18 4, i od spr^w politycznych cofnął się przed kiłku laty— 
jednakże w dziejach Konstytucy. Austry, odegrał on niegdyś 
rolę pierwszorzędną.

B ek gia . Kró belgijski chory. Słabość jego datuje 
się  ̂od pożaru zamku L teken. —  Według obiegających 
wieści stowarzyszenie belgijskie przeciw niewolnictwu ma 
wysłać zbrojny korpus wyprawy nad jezioro Tanganyika.

f 1 r a n  cy a . W  drodze z Zeilah do Harrar zamordo­
wano dwóch francr.zkich misyonarzy. Są niemi O. Ambroży 
i brat Stef ." . Pierwszy miał dopiero la t 33 i odjechał na 
rnisyą w G.dla3 w lutym 87 r., a drugi liczył lat 47 i na- 
!eżał do najstarszych między misyonarzami w Gallas. Bliż­
szych szczegółów o morderstwie i jego przyczynach, dotąd 
jeszcze nie ma.

iig lia . Rząd czyni co tylko może, aby biednej 
lrlaadyi w niczem nie ulżyć. Z  powodu nadchodzących 
wyborów do parlamentu znos'’ podatki szkolne w Anglii, 
aby tj lko lud mieć po swojej stronie w głosowaniu przeciw 
Irlandyi. Oby się lud na tem poznał !l

Gazety tutejsze sympatycznie waoominają o zmarłej 
cesarzowej Auguście, podnosząc dobroczynność jej i zasługi 
w pielęgnowaniu rannych i chorych etc. —  W  sprawie nie­
porozumienia, które zaszło pomiędzy Portugalją a Anglią, 
doręczoną została 7-go b. m. przez posła angielskiego, por­
tugalskiemu ministrowi spraw zagranicznych, w energicznym 
tonie brzmiąca m 11, która chociaż nie gru/l jeszcze zerwa­
niem dyplomatycznych stosunków, w każdym razie wz^wa 
ona rźąu portugalski, aby zapobiegł podobnym wykroczeniom 
swych ajentów, jakich się dopuścił major Serpa Pmto i t. d., 
bo inaczej Anglia sama upomni się o to.

Z  L o n d y n u  donoszą, że influeneya panuje nietylko 
już w samym Londynie, ale także i to bardzo silnie na pro- 
v incyi. W  sarńym Birminghamie zapadło na mą około 
50.000 ludzi —  i to od najniższych aż do najwyższych, bo 
i ministrowie doznawali już silnego ataku tej choroby.

H is z p a n ia . Młodziutki, bo dopiero 3 lat mający 
król Alfons był umierający, z którego to powodu trwożono 
się już, że w razie jego śmierci, mogą nastąpić nowe zatar­
gi, a za niemi i nieszczęście dia Hiszpanii. A ie jak osta­
nie teiegramy uonoszą nr stąpiło znaczne znów polepszenie. 

Może więc i żyć będzie. W  razie jego śmierci, przypadał­
by tron z porządku rzeczy na 10-letnią siost-ę jego Maryę.

A fr y k a .  Jeszcze w pierwszym dniu Bożego Narodze­
niâ  oddział wyprawy niemieckie^ uderzył na ufortyfikowany 
obóz szejka (naczolnika plemienia arabskiego) Baszanajego,



ytrzymał jednak ataku —  i został odpartym —  przy 
poległo 8-miu, a rannych zostało 6 żołnierzy oddziału. 

Niezadługo jednak potem, bo w 12 dni tylko —  było 
-go stycznia, jak major Wissmann zdobył i zburzył 
: Baszanarego —  chociaż byl broniony przez 1500 wojo- 
iów. I  to tik  szczęśliwie, że po niemieckiej stronie 
:u żołnierzy tylko poniosło dęższe lub lżejsze rany.

—  Podobno iejtpant Gravenreuth i 2-ch innych ofiee- 
r wpadło w ręce dowódcy. Arabów, Baszanarcgo. Już 

tam żywo pewno nie wyjdą—jeżeli to prawda.

Wiadomości z blizka i z daleka.
N. Piekary, dnia 16. stycznia.

„Z bn iili.iu  czy prosty wypadeK?“  takie zapy­
lania dawano sobie tu w Piekarach, gdy we wtorek rano 
.naleziono w gminnej studni (źródle) zwłoki komornika 
egzekutora) Sehotta z Bytomia. Schott bowiem przybył w 

poniedziałek w interesie swojego urzędu do Piekar. W ie­
czorem około 5-tej wszedł on do oberży p. Bonczkowica, 
gdzie złożył zajęty drcgą egzekucyi kożuch i surdut. Był 
tam na ó>v czas i niejaki Kasper Kaliwoda, który choiai 
Sehotta zabrać swoją, furmanką do Bytomia. Po wychyle­
niu wpierw kilku kafelków piwa, prosił Schott Kaim odę 
aby nieco na niego zaczekał, bo mttsi dopełnić jeszcze jednej 
przymusowej egzekucyi, i poszedł. Kaliwoda czekał do 
9-tej wieczór —  ale Schott nie powrócił. Aż oto nad 
ranem, żona górnika W . chcąc nabrać wody, ujrzała uto­
pionego człowieka. Był to trup Sehotta. Pieniądze i pa­
piery któr6 Schott miał z sobą, znaleziono nietknięte. Oglę­
dziny tez lekarskie nie dostrzegły żadnego obrażenia ciała, 
z którego możnaby wznosić o gwałtownej śmierci. Odwie­
ziono więc zwłoki do tiupiarni przy cmentarzu Po polu 
dniu zjechała komisya śledcza na oględziny. Ozy tu by! 
tylko prosty wypadek, może poraliż, lub też co innego, do­
tąd nic się nie okazało. Wczoraj odbyto sekcyę (otwarcie 
zwłok), której dokonał doktór powiatowy i radca zdrowia 
Heer z Bytomia. Schott pozostawił żonę . troje maleńkich 
dziatek.

—  Ze wszystkich stron świata, z bliska i z. daleka, 
donoszą nam, że influeneya nie słabnie, ale wzmaga się mia­
nowicie między ludnością uboższą. A  i na kolejach bardzo 
się daje we znaki —  ustawicznie bowiem powoływani bywa­
ją zastępcy do prowadzenia pociągów, oraz tak zwanych
szafnerów, po polsku konduktorów. W  wojsku również 
wzmagają się wypadki influencyi, która nie daj Boże aby 
była, jak przy pojawieniu się jej rozgłoszono, poprzedniczką, 
czyli zwiastunem cholery.

I  u nas w Piekarach, nie obeszło się bez influencyi, 
W  wielu domach, rodzice i dziatki na nią zapadają. Co 
jedno się trochę podniesie, to drugie się kładzie i t. p. 
Dzięki Bogu jednak, że jak dotąd nikt tu jeszcze na in- 
fluencyę nie umarł.

Nie ma miasta i wsi w calem państwie pruskiem skąd- 
by nie nadchodziły smutne wieści o influencyi, tak w W. 
Księstwie Poznańskiem, w Piusach Wschodnich jak i Za­
chodnich, a nawet jak donoszą z Królewca, że tamże nie- 
tylko już pomiędzy ludźmi, ale i pomiędzy końmi szerzy się 
ta, choroba. Niema prawie stajni w którejby jej nie było a 
i konie wojskowe dziś już, na nią zapadają. Zawładnęła ona 
nietylko całą Europą ale i do Ameryki się przedostała bo
i tam s.erzy się coraz to więcej.

—  Minister kolei rozporządził, że robotnicy, którzy 
bezragannie pracowali 25 lat przy kolei, otrzymają w dniu 
jubileuszowym po 30 ma:, wynagrodzenia, a ci, którzy pra­
cowali lat 35, otrzymać mają po bO mk.

—  Od niejakiego czasn, porozumiewają się komisarze 
urzędu dla spraw wewnętrznych z ministerstwami dla robót 
publicznych i sprawiedliwości, w jaki sposób możaaby ure­
gulować s+osunki w kopalniach górniczych.

—  Górnicy w saskich kopalniach uspokoili się chwilo­
wo, bo większa ich część czeka na rezultat obrad komisyi 
górniczej z władzami gómiczemi. Od rezultatu tych ukła­
dów będzie zależało dalsze postępowanie górników.

—  Górnicy w rewirze na Saarą jeszcze się nie uspo­
koili W  Westfalii także się na nowo odezwali. Na zebra­
niu, w Altenessen żądali ośmiogodzinnej pracy, i podwyż­
szenia myta o 50°/0.

—  Kubel rosyjski rośnie, jak na drożdżach; na wczo­
rajszej giełdzie berlińskiej notowano już za sto rubli sr., 226 
marek. Od wielu lat już nie stal rubel tak wysoko!

—  Geny węgla kamiennego w kopalniach podniosły się 
o 2— 5 fen. na cetnarze. Ślązcy handlarze węgla także 
ceny podnieśli, ale znacznie wyżej i to jeszcze wcze­
śniej, niż same kopalnie. Wszyscy ci handlarze należą do 
stowarzyszenia tak zwanego „Ring", mnącego na celu usta­
nowieniu cen samowolnie z własnym tylko zyskiem.

—  Prowincya ślągka wyda w roku 1889 [90 siedemset 
sześćdziesiąt dziewięć typięcy marek na utrzymanie ubogich 
swych. Pierwszą ratę już ściągnięto.

Z  R adzionkow a. W  zeszłym tygodniu w kopalni 
radzionkowskiej wybrano na siarszego knapszaftowego, nad- 
sztejgra tamtejszego. Ponieważ wybór nie odbył się stosownie 
do przepisów, w_ oznaczonym czasie ogłoszonych, górnicy chcą 
zaprotestować.

B ytom . I u nas influeneya rozgościła się nie na żar­
ty. Z  początku tylko słabo, lekko, po kilku dniach pow- 
wstawano z tej choroby —  lecz teraz już i ofiary swoje od 
czasu do czasu zabiera. Przedewszysi kiem sfl zedz się po­
trzeba zaziębienia.

Jest co plaga, która stała się obecnie powszechną, a 
której ulegają tak bogaci jak i ubodzy. Bogaci mają le­
karzy, którzy mogą ich ratowpć, ubodzy zaś nie mają niko­
go Dla tycn to ubogich podajemy bardzo prosty łatwy i 
zupełnie pewny środek którym j najuboższy w potrzebie 
może się ratować.

„Otóż ksiądz Kneipp, proboszcz w Bawaryi (który z 
wielkiem powodzeniem leczy chorych, takich nawet, których 
lekarze już opuścili, i który swój sposób leczenia drukiem

ogłosił w kciąźco „Meine W  asserkur", której rozeszło się 
w ciągu 3 lat przeszło 50,000 egzemplarzy wjedenastem 
już wydaniu) następujący podaje sposób leczenia Influencyi: 
Całą górną czięść ciała (a więc piersi, plecy, szyję ramiona i 
twarz, lecz nie część głowy włosami obrosłą) co godzinę 
obmywać zimną wodą. Potem ciepło chorego okrywać, że­
by znikąd powietrze nie dochodziło. Prócz tego co godzinę 
podawać mu po łyżce zimnej wody, i szyję obwijać lekko 
sucliym lnianym ręcznikiem, bez zawiązywania go, tak iżby 
tenże górną część ramion okrywał.— Oto wszystko.— Chory 
dostanie silnych potów i w ciągu dnia albo dwóch dni wsta­
nie zupełnie zdrów, jak już wstało kilku ciężko chorych. 
Dla tych, co nie znają sposobu leczenia księdza Kneippa, 
dadajemy: że wycieranie trzeba odbywać szybno, najwięcej 
w 2 do 3 minut, najlepiej ręcznikiem umaczanym w zimnej 
wodzie, im zimniejszej, tern lepiej, i wyżdżętym tak, iżby 
woda nie ciekła; że choćby poty jDŻ się pokazywały, dalej 
zimną wodą wycierać, i zimną wodę dawać do popijania, nie 
bojąc się zaziębienia, dopóki choroba zupełnie nie ustąpi; 
po obmyciu chorego —  nie trzeba go obcierać, lecz na mo­
kre ciało, suchą obłóczyć bieliznę, i ciepło okrywać.

W  Lipiuach odbędzie się w niedzielę 19-go b. m. 
teatr amato»ski. Członkowie towarzystwa ś. Alojzego ode­
grają dwie sztuki ułożone przez p. Piotra Kołodzieja z Sie­
mianowic: „Poczciwy młynarz" i „10.000 marek." Już dla 
tego, że to polski teatr należy się spodziewać licznego udziału; 
który będzie dowodem uznania, a jednocześnie i zachętą na 
przyszłość, dia naszych zacnych amatorów.

Od ITyslow ic, W  Dzieckowicach wydobyto w ze­
szłym miesiącu dziecko z grobu, które już od dwóch mie­
sięcy było pochowane, ponieważ matka tego dziecka twier­
dz1, że jedna z Kobiet pobła  je  w jej nieobecności, poczem 
wkrótce śmierć nastąpiła. Doniosło się to do władzy, a 
dziecko zostało poddane rewizyi.

Od Zaborza nadesłano bardzo trafną korespondencyą 
„Katolikowi,, którą, jauo na czasie będącą, pozwoliliśmy 
sobie i dla naszych Czytelników oddrukować •“

„Smutne to jest, gdy się widzi, jak ci którzy nic nie czy­
tają, się niemczą, aie^stokroć smutniejszem, gdy nawet czy­
telnicy polskich pism nie pojmują albo nie biorą sobie do 
serca nauk i napomnień w tychże pismach zawartych. Znam 
bowiem pewnego obywatela, Polaka z urodzenia i nazwiska, 
który jednak tylko na niemieckie nabożeństwa do kościoła 
cnodzi (i to nietylko na Mszę św., bo ta jest jednaka, ale 
zresztą i na kazania). W  domu także podobno jeno po 
niemiecku z dziatkami i żoną mówi."

Dziwi mnie, że ten obywatel ns starosc się chce zniem­
czyć i nie mogę pojąć, co go do tego spowodowało, boć 
kiedy tak długo Polakiem był i dobrze mu się powodziło, 
toć i do końca byłby go Pan Bóg nie opuścił, przeciwnie 
błogosławiłby mu za to, że wśród trudów i przeciwności 
wytrwał jako dzielny żołnierz na posterunku.

Kogo Pan Bóg Polakiem stworzył, od tego też zape­
wne żąda, aby Go po polsku chwalił, aby po polsku żył i wreszcie 
jako Polak umarł. Pan Bóg go też jako Polaka będzie 
sądził, a gdy się spyta: „Gdzie masz twoje syny, twoje 
córki?" to cóż odpowie, skoro sumienie go będzie oskarża- 
żało, że sam był powodem do wynarodowienia własnych 
dzieci ?

Pytam wreszcie, czy to inne narody lepiej Pana Boga 
chwalą, jak my Polacy? Czytajmy tylko żywoty św. Patro­
nów Polskich, św. Cyryla i Metodego, św. Stanisława, 
św. Jadwigi i wielu innych, a przekonamy się, że żaden 
inny naród nie może się poszczycić taką ofiarnością za spra­
wę wiary naszej św., jak właśnie naród polski.

Przypominam sobie, że czytałem raz, iż Polacy po Sła­
wnem zwycięztwie nad Turkimi pod Cbocimem, wysłali po­
słów do Ojca św. Pawia V , aby prosić o błogosławieństwo 
i o relikwie świętych. Ojcic św. ucieszył się bardzo z tego, 
że Polacy pogromiwszy nieprzyjaciół wiary Chrystusowej, 
uważali sobie za pierwszy obowiązek, zbliżyć się do Niego 
i zapewnić Go o swej czci i wierności dla Stolicy św., a 
wzruszony do głębi-serca t ik przemówił: „Cześć ci polski
nrrodzie, że tak wytrwale bronisz św. wiary katolickiej. 
Żądacie błogosławieństwa Polacy! Oto błogosławię wam 
i przyszłym pokoleniom. Błogosławiona ziemia, która wy­
daje takie syny! Ale dla czegóż mnie prosicie o relikwie 
świętych ? W eźcie garść waszej ziemi, a będziecie mieli 
relikwią, bo ta i.iemia skropiona tak obficie krw.ą męczeń­
ską, że dość ją ścisnąć, a krew z mej popłynie. Wyście 
Polacy przedmurzem chrześcijaństwa, a wasz? cata ziemia jest 
jedną relikwią świętą."

Widzisz bracie rodaku, że nie potrzebujesz szukać 
chwały u innych narodów, bo jej w swoim własnym znaj­
dziesz dosyć. Jeżeliś tedy dobrym katolikiem, to nie mów 
źle o przodkach twoich, bo oni właśnie bronili twej wiary 
świętej i wywalczyli jej niezawisłość od fałszywych proroków. 
Były wprawdzie błędy wielkie w naszym narodzie, ale 
jeszcze większe cnoty. Unikajmy błędów, naśladujmy cnoty, 
a Bóg nam dopomoże i będzie nam lepiej.

Rliw ice. W  tutejszej lejarm ELerminga zastrejkowali 
w zeszłym tygodniu formierze, żądając podwyższenia płacy. 
Po długich układach uzyskali choć częściowo to czego żądali 
i podjęli na nowo już robotę.

—  Iufluencya rozpanoszyła się na dobre i w mieście 
naszem, a także mieliśmy już i kilka wypadków śmierci, lecz 
tylko ludzi cierpiących.

W  P onieszo wicach. pow. Gliwickim, pojawiła się 
znów i to pomiędzy bydłem dominialnem, zaraza pyska 
i racic.

R acibórz. W  niedzielę J9-go bm. odbędzie się tu 
miesięczne nadzwyczajne zebranie Towarzystwa Polsko- 
GórnoślązKi ego.

Leśnica. Jks. kanonik dr. Uranz, nadesłał w tycn 
dniach z Wrocławia, na ręce tutajszego administratora ks. 
Chęcińskiego 100 marek, na sprawienie obuwia biednym, 
potrzebującym dzieciom tutejszej parafii, któ”e w tyra roku 
mają chodzić na naukę do pierwszej spowiedzi i Komunii 
św., za co niech wspaniałomyślnemu ofiarodawcy Bóg raczy 
wynagrodzić,

—  W  przyległe,, tu gminie, Księżej wsi, zmarł niedawno 
niejaKi Jakób Goły przeszło 70 lat liczący, samotny, beż- 
żenny; pędził on życie w wielkiej nędzy. Po śmierci jego 
pokazało się jednak, że byl to skąpiec, który pozostawił po 
sobie 16,000 talarów w gotówce. Pieniądze te sąd teraz 
rozdzieli na różne części pomiędzy dalszych krewnych nie- 
ooszczyka, ponieważ ani bracia ani siostry jego już nie żyją.

Z  Poznania. Influeneya na prowincyi szerzy się 
gwałtownie. W  Damasławku zmarł dziedzic Śaenger wsku­
tek influencyi, do której przybyło jeszcze zapalenie płuc. O 
szerzeniu się tej choroby donoszą też i z Rogoźna, Wągrow­
ca, Nowego Tomyśla, Jutrosina, Krotoszyna, gdzie przeszło 
100 żołnierzy leży cnorycb, a i z wielu .nnjch jeszcze miast.

— Śmiertelność w Poznaniu wzmogła się w ciągi ostat­
nich tygodni znacznie. I  tak zmarłe, w ostatnim tygodniu 
74 osób, w poprzedzającym 51, dalej cofając się w tył 43, 
42, 41 i 40,

—  W  niedzielę po południu o godzinie 4 1ji znaleziono 
w Poznaniu, w wodzie fosy forcecznej, przed bramę, Dębiń­
ską, nowonarodzone dziecko (dziewczę), któ,e wyrodna matka 
tam wrzuciła, udusiwszy je poprzednio Zabójczym na razie 
nie wyśledzono.

—  Grasująca w Poznaniu in flueneya rozgościła się tak 
mocno w klasztorze panien Elżbietanek, iż przed u pływ em  
dw óch  tygodni, p rze łożon a  tegoż Klasztoru żadnej p rośb ie  o

cyi przejechał pociąg kuryerski radcę budowniczego Brauna 
z Saugershausen i odciął mu głowę od tułowia Radca bo­
wiem oglądał czy tor kolejowy jest w porządku, a ponie­
waż był krótko widzącym i nieco głuchym, więc nie zmiar­
kował, że pociąg nadchodzi,

W  Brunsbergu, na Warmii, minister nie pozwolił 
zakonnicom katolickim utrzymywać na stancyi dziewcząt, 
które do nich do szkoły uczęszczają; —  także niedozwolono 
zakonnicom we wsi Scbibber, żeby zarządzały domem sierót. 
Mylną zatem jest poniekąd nadzieja, że prześladowanie kul- 
turkampfu ustaje.

Slajdy m ow o. W  niedzielę po obiedzie wydarzyło 
się tu nieszczęście. Syn chałupnika J. Bolca, poszedł na 
jezioro na łyżwy, a zajechawszy w takie miejsce, które do­
piero w nocy zamarzło, utopił rę .

W  E lb lągu  zamknięto wszystkie szkoły z powodu 
influencyi,

W  jednych miejscowościach występuje ona w groźniej­
szych, a w innych w mni ij groźniejszych objawach

—  W  Wielkiem Księstw.e Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich katolików przybywa, ewangielików ubywa. Od 
roku 1866 przybyło ua tysiąc katolików 7 do 44, na tysiąc 
ewangelików ubyło 5 do 25. A  -że w tamtych okolicach 
prawie każdy katolik jest Polataem,. więc śmiało powiedzieć 
można, że Polaków przybywa. „Ślązka gazeta, ludowa44 
pisząc o tern dodaje, że tak jest z Polakami, jak z żydami 
w niewoli egipskiej; im więcej na nich szło ucisku, tem 
więcej się mnożyli. Zważyć przytem tneba, że tysiące pol­
skiego ludu wychodzi do Ameryki, do Westfalii, iże tysiące 
swego czasu wypędzono z Pruć, a nnrao to coraz ich wii- 
cej. Byle tylko wszysej pozostał: tem, czem ich Bóg
stworzył, to jest Polakami.

K ró lew iec . W  mieście naszem az trzy samobójstwa 
popełniono w piątek zeszłego tygodnia. Przed południem, 
znaleziono ló-letniego ucznia piekarskiego powieszonym. 
Chłopak ten mial być porządnym i pilnym i zapewne w 
chwilowym napadzie jakiego obłędu odeorai sobie życie. —  
W  tym samym czasie zastrzelił się w koszarach podoficer 
od pewnego tutejszego pułku piechoty. Przyczyna samobój­
stwa nieznana. —  Dalej otruła się pewna 21-letnia dziew - 
ozyua. Tutaj miały być powodem jakieś miłostki.

Z  B ronicw ic. Nauczyciel Mróz przechodził dla 
skrócenia sobie drogi przez jezioro między Bromcanu a 
Amsee. Lód się pod nim zaiamal i Mróz utonął. Było to 
wieczorem w czwartek po nowym roku. Ciało znaieziono 
dopiero w piątek.

B ydgoszcz. Rejencya bydgoska zawezwała powiato­
wych inspektorów szkolnych, aby się zajęli tworzeniem po 
wsiach szkól uzupełniających, w którychby udzielano przy­
najmniej 4 godziny tygodniowo. Nauczyciele mają pobierać 
50 fen. za godzinę. —  Dalej pole :a rejencya, aby przywró­
cono publiczne egzamina na Wielkanoc, tam, gdzie je  znie­
siono- —  Rejencya zamierza również zmniejszyć te inspek­
c je  powiatowe, w których inspekeya lokalna zniesiona zo­
stała, iżby na jednego powiatowego inspektora szkólnego nie 
przypadało więcej jak 20 szkól.

Tczew . Jeszcze w miesiącu październiku zgubił oby­
watel na tamie wiślańskiej woreczek z 4500 markami. Wszel­
kie poszukiwania były daremne. Dopiorc teraz wydało się, 
że robotnicy Rogbcki j Zalewski te pieniądze znaleźli i 
między siebie podz_elili. IT każdego znaleziono tez jeszcze
2 tysiące marek Kcglicki zdradził się przez to, że. kupił 
sobie piec żelazn’I, i płaci! zań stu-markówką.

i Ł K ra k o w a  donoszą, że Ojc ec św. udzielił w pią­
tek 3. b. m. osobnej audyencyi kraKowskiemu księciu bi­
skupowi Dunajewskiemu.

Bruksela. Tutejszy teatr ue la Bourne został przez 
pożar zniszczony! Ogień wybuchnął pomiędzy godz. 2 1j., i
3 rano w sali macura. Cały dom zniszczony z wyjątKiem 
murów zewnętrznych. Wszystkie straże pożarne Brukseli i 
przedmieść były na miejscu. Ratunek mieszkańców zagro­
żonych domów odbył się bez wypadków, ale wśród wielkich 
trudności. Pożar umiejscowiono, to całe szczęście.

Z  Petersburga donoszą, że według sprawozdań 
urzędowych, do dnia 13-go grudnia cholera grasująca w 
Persyi jeszcye me była ustata. W  Baku i Astracbaniu 
zarządzono środki, zapobiegające przeniesieniu tej strasznej 
zarazy. W  tym celu więc ustanowiono osobne kowisye.



* P e w i e n  s z e ś o ic -I e m i c h ł o p i e c  wpadł przypad­
kowo rakami w napełniony węglami kominek. Matka jego, 
nie tracąc przytomności, porwała chłopca i spiesznie po­
niosła do kuchni, ażeby okropnie poparzone ręce dziecka w 
wodę zanurzyć. W  przechodzie spostrzegła w przedpokoju 
naczynie peine oczyszczę nogo miodu praśnego. W  przera­
żeniu zanurza weń krzyczącego dziecka-obie ręce i... w tej 
chwili ból ustał. Resztę dnia i następującą u'< c zostawiono 
ręce chłopca ciągle w miodzie, a w przeciągu drugiego dnia 
wierzchnia skora zupełnie była zdrowa a dziecko najmniej­
szego nie czuło bólu. Co najdziwniejsze, że się nawet żaden 
pęcherz nie utworzył,

* F r z e c z u e i e  m  etki. W  Maladze, w Hiszpanii, 
umarło na kurcz siedmioletnie dziewczę; lekarze stwierdzili 
śmierć jego, ale mat<a nie chciała pod żadnym warunkiem 
pozwolić na pochowanie córki, twierdząc, że leży w letargu. 
Gdy żadne perswazye krewnych i lekarzy nie pomogły, u 
patrzono chwilę, gdy matka zasnęła i wywieziono dziecko 
na cmentarz. Matka, (postrzegłszy co się stało, podążyra na 
cmentarz, wołając: „Oddajcie mi moje dziecko!“ Chcąc 
matkę uspokoić, odwieziono trupa do domu, a g&y otworzo­
no trumnę, ruszyło się dziecko, matka objęła je rękoma i 
córeczka przyszła do siebie.

i coraz więcej używane. Mają one tę zaletę przed drzwiami 
drewnianemi, że s:ę nie paczą, nie msycliają, nie dają 
szpar i nie pszer-uszcztją odgłe su, f. dają się pokryć farba* 
mi wszelkich barw i wilgoć me ma r.i nie wpływu.

* C !ile3» S|»!t?£jiKily bardzo często bywa dawany 
drobiowi; czynią to oszczędne, ale n:e r >zn*nnc gospodynie, 
albowiem tym sposobem drób zatiuwnją. Kto chce tego 
uniknąć;, ni; chaj takie okrawki chicha sphsaicłe wprzód 
ugotuje, zanun je drobiowi podrzuci.

(Za wszelkie Ogłoszenia, oraz za Reklamy podane poni­
żej, Redt-kcya nie bierze żrdnej odpowiedzialne gci )

—  P o l a k c n )  w  niniejszem donoszę, iż w
kościele św. Piusa, na Pallisaden-SLasse 73, w każdą nie­
dzielę i w każdą uroczystość odprawia się o godzinie 10-tej 
zrana p c i s k i e  nabożeństwo. Ksiądz Frank.

Ceny targowe we Wrocławiu.
Z dnia 15 stycznia 1889.

od Marek do Morek
Pszenica 1  • : . 8,75 —  9,25
Żyto   8 70 —  8,95
Jęczm ień \ ........................................................................  9,40 — 9,65
Owies I  .........................................................  . 8.00 —  8.45
Groch J    8,75 —  9,75
Kartofle za cetuar od 1,&0— 2,00 marek.
MnSlo za f u n t ....................................................................  1,20 —  1,40
Jaja za kopę ....................................................................  3,40 —  3,6u
Siano za 60 klgr  4,00 —  4,40
►Słoma za kop. a 60o klgr...................................................... 33,00 —  40,60

K u r s  p ie n i ę d z y  u r z ę d o w y :
Ruble rosyjskie 2,26 Mrk.
Floreny wagi austryaokiei 1,72 Mrk 
Banknot.v frtun u/.Uie za 100 Ir. — 81.

14 BaH fiw c ! t s .-a J i-»• j  o  s3 w a  5 s i i e «><!©-  f. r5i u .80
mk. za metr. gładkie prążkownte, i mięs/nne pr/.es la AMt.Ąi i w c.»- 
b ści, cc i ne i oj i cuiift fabryka <f*. I l M i n e b e r x  [c. k. li- 
 —  ł - ........ 1 S K iir ie h . w -   1 “  1 ' m  &—werant nadw 
porto.

   bliMliiebern; [o. k. li-
Wzory odwrotnie. Od listów 20 fen.

P„y epidemiczni InMaeaoyi
p « ) ’ a  [ i r a w d z i w e  s o i l e ń s k i e  |  t y l b l  m f n e r a l i i e  w y­
śmienite.™ środkiem ulgę sprawiającym. W  gorącem  mlekn rozpusz­
czone, osłabiają silę katarowych napadów, i oddzielaniem śluzów 
sprawiają choremu z n a e z n i f  u l g ę  Fay’a prawdziwe sodenskio 
pastylki mineralne są do liaoycia jio wszjjstkicą, aptekach i drogeryach 
po 85 fen.

S k ła d  bu .4H in u  z  f a b r y k  a n g ie l s k i c h  i  n i e ­
m i e c k i c h .— i f l i e l c k  &  C o , F r a n k f u r t  iiTUtt.
Dostarcza po cenach fabrycznych osobom  prywatnym wszeUia 

materye na ubranie, dla panów i ch łopców  itd od 2.30 marek za 
meter aż do najlepszych angielskich now ości. W zory i próby wy­
syłam franco!

(N  i  i )  E  S  Ł  a  N  0 . )
B w a g a  d la  p a l ą c y c h !  vllJl

K to pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie tytunio 
niechaj kuj-uje W yroby z fabryki „V ulkan“ J . F . J  Komendzińskiego, 
w JDrezuie, a zapewne się nie oszuka.

Amatorzy i znawcy papierosów.
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Au bon marciić.
Świeżo, Pod wyżej oznaczoną firmą, w Bytomiu, 

przy ulicy Gliwickiej, w domu p. Klugiusa, założony

lHagazya Mód "MS
poleca Kapelusze damskie i dziecinne, podług naj­
pierwszej mody. Toczki i kapoty. —  Wstążki, pióra, 
kwiaty —  koronki i hafty. —  Woslki, welony ślubne, 
oraz różne materye koronkowe i jedwabne do przy­
brania sukień, a wszystko w jak największym wyborze.

Obstalunki w zakres mody wchodzące przyjmuję 
każdej chwili, przyrzekając jak najstaranniejsze wy­
konanie.

Szanowną Publiczność upraszam o łaskawe po­
parcie przedsięwzięcia mego i zaszczytne dla mnie 
zaufanie, któremu godnie odpowiedzieć jak najusilniej 
starać się będę —  przyrzekając sumienną usługę, 
dobry towar i nizkie bardzo ceny.

Z szacunkiem

V. Bzenrtojewska.

Obawie
nifzkie i damskie 

rozmaitych form i droższe : tańsze
według żądania 

wykonywa akaratnie i sumiennie 
iuv obstalunck

a le  t y l k o  l u d z i o m  r z e t e l n y m

Franciszek Kurtz
w B ytom iu , ulica Piekarska S r. .5*.
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w i k i i ą i c c z k a  p o d  t y t u łe m :

s Droga święta jjj
x czjh x
U Pielgrzjinka do miejsc cudownych

przez Xiędza N. H. S. Kierońskiego 
pomnożona

ZZZZZ 91© <11 a mi 5 Pieśniami ~
^  najużywańszemi

wydał
Stanisław K. Czerniejewski.

^ Książeczka ta zawiera i M',zę świętą, Różaniec 
S  i różno hymny i pieśni śpiewaue w drodzą przez pąt- 
2  ników —  z przepisami i sposobem o d p r a w ia n ia  
J  p i e l g r z y m k i ,  zaczerpnięte z  p r a k t y k i  3 0 - l e t -  
X  n i e j  p r o b o s z c z a ,  przewodniczącego swoim para- X fianom. Zawiera ona 140 stronnic ścisłego druku,X a kosztuje tylko 30 fenygów. —  Skład główny w Re- 
^  dakcyi „Gwiazdy Piekarskiej." —  Handlującym od- 
^  stępuje się odpowiedn. rabat. —  Kto weznme 10 do- 

stanie jeduą bezpłatnie.
D i < x x x x x x x x x x b x x x x x x x x x x 'G

A. Z i o b ,  B y t o m
za kościołem Panny Maryi, przy katolickiej szkole dla 

dziewcząt, poleca 
Krzyżyki mosiężne do stama; Ś mieczniki i lampki przed 
obrazy M. B . ; Książki do nabożeństwa. w różnych opra­
wach, Obrazki do książek i w ramkach.

1 Świeżo wyszła z druku 
M § im * c z ! t a  

pod tytułem
©  fe  f  a  z 

Najśw. Dziewicy
zawierająca

dwie powieści
i to prawdziwe:

1-szą „Marianna 60-letni:i wdo- 
►•a i jej 16-to letnia córka;“

oraz
2 -gą „Zakonnicy z góry św

Bernarda."
Przełożył z francuzkiego 

Ksiądz Nestor Bierońskr,
W yd a ł

Stanisk Kostka Czerniejewski, 
i tamże jest do nabycia po 
15 f c i i .  —  Bytom, Gliwicka 
ulica Nr. 13.

[Słabość męzkł)
skutki szczególniej ta-iiych j 
grzechów m łodości, orny in­
nych nar użyć niszczących 
zdrowie, jak  pewno i trwało 
usunąć, poucza jed yn je  w li­
cznych wydaniach rozpow ­
szechniona jnż książka ilu-1 
strowana:

® I>ra. R e u m  a 
c h r o n a  w - ł a s n a l

Uena wydania polskiego : 
fl m a r k a .

Cena wydarie niem ieckiego:
3  M a r k i .

Tysiące znalazło w niej oh- _  
: jaśnienie swych cierpień a B  
za nżyciem kuracyi w k iąloe 

. tej zaleconej, zupełną sw ą siłę 
męzką. ż a  nadesłaniem franko 
•nale/ytoSci, otrzyma się Książ­
kę w kopercie franko przfla 
Magazyn W ydawnictwa R .
•F. Bierey w J/ipsk.u (Verlags- 
Magazin L  e i p z i g , Neu- 
markt 34.)

Świeże skdry
burdzo ładne, znów otrzyma­
łem i polecani takowe na 
s K ó r  t o k i  ( s p o d n ie ) .  

B y t o m .
S. S*iitcz©wer,

h a n d e l  s k ó r .

Manucsschwache g
g  vorziig)ich aher die h a rtn a ck i-g  g. gen,, unheilharen Falle, heilt -  

f i - k n i l l i c h  w n d  « " i - id a n e r n d  o la n e  B e -  w
r u f s s t S r u n g ,  gestiitzt auf 5  
®1-jahrige Erfahrung •
Prof. med. Dr. B'senz g
Speziaiarzt fiir (Teschlechts- m 

krankheiten. •
Wien IX . Porze! łangasseSia. g  

Aueka h r le f l le h . sammt ■% 
P e s o r g u n g  der Arzueien. 9  

Daselbst zu haben das g  
'W e^k: „D is  mannuchen ^

! Schwachen, dereń Ursacheu •  
und R eilui.g* (14. Auflage-J 1  
Preis 1 Mk. 20 Pf, ir. B n ef- o  

_  markeii incl. Francatur. 9  
M M I M N I N M B N M *

M c d y c y o n a l n e  
wlstfb Tpkaislkle

(pod ciągłą kon­
trolą sądowego 
chemika Dr. t!.

B ischoff 
w Berlinie.
W łaściciela 

winnic
Ern. Stein

w
E r d  o - B ć n j  e 
przy T o k a j u  
z gw arancją  czy­
stości, jako wy­

borny środek 
wzm acniający 

przy w sz ' sik ich
ch orob a ch  po- ___

lecony sprzedają po cenach  h a r ­
tow nych H a i i j a s  d o s r h  w 
Niem Piek rach, S .  S i e ł i « < »  r ,  
w Biskupicach, S i n i  i t s ł a n  
H r z y h o w s h i ,  w Radzionkowie.

Szanownej Publicz- 
ności P iek a r Szar- 

/ A  lei u i okolicy doMo- 
8?,i uprzejmie, że 

( przeniósłszy się d'
W if nieo.) nowego do- 

n 11 powiększyłem 
'SO*' znzomie niój .skład 

“ 'yhornych zegarów i polecam ta­
kowe, jak  to r c ę s e l a t n r y  o d  
1 8  m a r e k  d o  5 0  m a r e H ,  
b u d z i l i !  o d  3 , 5 0  d o  9 , 0 0  
c « a « » e l i ,  ^ a r h i  k i e s z o n ­
k o w e  (cylindryj 3 0  m a r e k  
z gwaran yą na jeden rok.

Zamiejscowym przesyłam taKże 
za zaliczką pocztową iNachnahine.'

Th. Miiiika,
zegarmistrz.

Szarle.i, ulica Piekarska.

Z a  z n iż o n ą  c e n ę
dc nabyć'a

Świętych Pańikicl]
jeden egzemplarz,, w 4-ch to­
mach, oprawny. Dawniejsza 
cena 9 inarek.— oddaję za 
7  m . A© JKtoby so­
bie życzy j ; nabyć, niech się 
zgłosi pod adres

j? J .  A w C r o r e l l ,  
B e r l in  25. —  Aleksander- 
strasse 59. Hof. II.

W  E k s p e d y c j i  
.O w ia z d y  P i e k a r s k i e j ,  
Bi} d o  n i ib y c i a  ła d n e

Jtalcndarze
n a  r o k  1 ^ 9 0 .  

S z tu k a  5 0  f e n y g b w .

Podpisani piekarze w Niem. Piekarach postanowiliśmy 
od ] 5-tego stycznia 1890r., zapłatę od pieczenia chleba na 8 
fenygów, a od dwóch chlebów na 15 fen. podwyższyć. Je­
den chleb nie ma więcej ważyć jak 12 funtów, a więc 3 
chleby z ćwierć centnara mąki, gdyby chleb cięższy był jak 
12 funtów to kosztuje stosownie wivc j  aż do 10 fen. Zre­
sztą pozostawia się piekarzowi do woli ile zechce od więk­
szego chleba żądać.

Pieczenie kukiełki kosztuje 2 feuygipta gdy jest tak 
duża jak chleb za 50 f n., to kosztuje jej wypieczenie 5 łeu.

Gdyby z n is który od powyżej oznaczonej ceny od­
stąpił, ti musi w takim nzio zapłacić 3 ©  m a r e k  kiry, 
które miejscowej kasie ubog.rh przypadną

O czem Szanowną Publiczność niniejszem zawiadamiamy. 
N. Piekary, 9-gn stycznia 1890-r.

L. Scbwider. A . Juretzka. F. Bujak. F. Nachlik.

Lecznicze górnych Węgier
oraz

T O K  A J 8 ; M  E W I N A
dla chi ryob i rekonwalescentów 

poleca

Handel Win 
Schierse & Franke,

w  U y to m iu , na Górnym Ślązku, 
Bulewar Nr. 28, naprzeciwko Poczty.

?
fi

g
X
X

x  x  x x x x x x x x m x x  x x x x x x i

Gustaw Gruncfmann.
m is t r z  m a la r s k i ,  

k tytuu i W ./S. Biimhofstr. 20 (ufeprzeciw 
Górnośląskiego dworca kolei żelaźnej). 

Przyjmuje nowe budynki, i wszelkiego rodzaju re-
^  peratury, ręcząc za sumienne wykonanie.

® X X X X X X X X X X ® X X X X X X X X  X  x M  

ZeszyT VII.,
już wyszedł i zawiera bardzo zajmujące rzeczj ;

l$S§r* C e n a  -.3 fe n . " I M
Zamawiać można w ekspedycyi „Gwiazdy Piekarskiej" na 
poczcie jak i u pp. agentów.

Fr. Schwtder.
DRUKARNIA

, , G w ia z d y  P S e li i ir s h n e j ' J poleca Sie do wykonywat.ia niszel- 
kieh prac drukurskieft. Za szybkie i eleganckie wykonanie gwaran­
tuje się. £

J !' o o o uobn uin. CijocŁffcl, L-.ibiioięcfcn, i^olcls, Ccifeó unó Kcjtaurationcłt.

D“<łbe*Hunin ‘tn gratis un6 jrgr.co.
Jb^uneineiits-prrl* ii «, U?orf. — $>’ bejiełjcrt bnr^ afle Sn^fjanblurtgot uub DofKmfłaliśn.

v2ypeNtion bćr 3llu|!nri?n geitung in teip^łg. q

Hąfotńar odp. 3 t Uwoiajewiki w Bytoauu, nim (Mi^ioka, Nr. 13, dma p. JKÛ MUł. — l i <InIc .fiw iłtly  Pwbłf4lciej‘* {$e. Hthitidw  i 3t. OuraiaicwsłO »  M. Pia;<iri.ih.


